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Pojedyfiezy nttmer 10 grossy/T:
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W ą g r o w ie c ,  c z w a r t e k  -dnią 1-4 . w rześrh ia  1 9 3 3  tl

Acfres -Rędakcji-i Adm inistracji 'W ągrow iec, iii. Kościuszki 5. i Tel. 126. 
Ogłoszenia 12-groszy w ie rsz  mijint., na <ĆtWie-5 łam. Reklam y ha 
Stronie* 4-.-łam; : "na '4-szej-'strpnie >50 grcrszy^ma nast.4 40- g r: s ia  lyiersz 
piiHm. * W  dgiaje ^ Ta^łesłanę“ 40 gro’sży z a  m ilim e tr.; Dla poszuku
jących {pijacy., 2pu/0 zniżki? -;Pi*źy pow tarzaniu udziela się: rabatu. 
Rękopisów  nreząm ów ionych ‘Redakcja "ńie -zwraca. Ogłoszenia przyj
m uje się do godziny. 11-tej p rzed  połjtidn.,' W dniu ‘ w ydania"łiuńieru.-
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.... „Dziennik .Poznański" Ą d n . ’23 
sierpnia;:rb':;pfiszeb,.; -y - >• •

.Jak"; dpnesiliśtoy-przędą rokiem 
Akaderpja Sztuk ‘ PjęljńycH.-w W-ar-. 
Sżąwie .otrzym ała’od P¥ństw | aktejn 
wieczystej dzierżawy, ośrodek daw
na go dom. Skelci :(dwóf z p^rkien)), 
aby w" czasie fęryj -letn-ieh, uczniowie 
jej,-.-rekrutujący się z"ró-żnych-yzielnie 
kraju, >m ogli- zaznać ../wypoczynku, 
a zarazem kontynuować studni lettlie.".

Z  wyczaj eto lat poprzednich i yv' 
toku obecnym zjećhak grtfpa stij- 

- deąt.ów: ■ która pracuje intensywnie,
1 m.ahijąc i rzeźbiąc.

Społeczeństwo pałuckie nic szczę
dzi' syrapatjkti zainteresowania d^i 
braci malarskiej, z którą óddawna 
zawarto -.miły-' kontakt ■ towarzyski.
Z radością należy skonstatować ist
nienie tej .placówki Sjtuki; ? któfa 
rozwija zagadnienia estetyczne w 
tutejszem społeczeństwie. Słowem 
powiedzieć można, że kolonja artyst. 
w_ Skokach - pałac spełnia swoje za- 
da;nie, promieniując na miejscowości 
okoliczne, oddalone od centrum 
Sztuki.

Dowodem tego niechaj będzie 
fakt, że wystawę w roku ubiegłym 
w Skokach - pałac, zwiedziło prócz 
mieszkańców Skoków i wsi, również 
szereg wycieczek jako to : zakłady 
średnie z ciałem nauczycielskiem z 
Wągrowca oraz stowarzyszenia i zwią
zki okoliczne.

Społeczeństwo Pałuk mile odno
szące się de poczynań kolonji, któ
rej nie obce; są zagadnienia regio
nalizmu tutejszego, wezwało zarząd 
Kolonji Mai: do urządzenia również 
wystawy vy "Żninie, która doszła do 
skutku w styczniu rb., dzięki stara
niom miejscowego..dyr. głmnazju-r%

: p. • lana-Słomki,. pKży'&<5pareiu prżed=- 
sta wicien. - w ładz" u.4 płęllgepj] i. Wy;--
stawa wywołała- • etotużiyżm, caegb;- 
dpwodefń artykuły* ’|Pa4aczanSna‘*j' 
jjakoteż iłądy. zwledzajgfcycli,: zaifcartę*; 
W; d z i e niti ku ̂ Wy s ta wy i; : . !tzd LVr

.; -Pisjjto.Jiąsze,
•ubie gty rr£,ź:: okśzj i*I I^ęrj%W y śj^ ;
Prac Plastycznych (tozBatfśłyyo/gEaf-rj 
ka, rzeźba):.kilka wzmianek.brąz-spra-.:. 
wozdariie .krytyczne jiió fą , prof^ AF- 
Ptaka, >-w którem autora stwierdzał - 

. dćgosłośdffej, ip la c ó ^ r^ tp  ltiic^rp^ł! 
"jaką. jest i«-iewątpliud£6’Icólonjai. m av 
Hrśka_; f o k a c h  - p ^ <  o r a z ; 'g o ;

■ daf jo‘o e t o e ^ p e ł n e j z m u  pęzjKjjn 
prąc i wystawionych^'- Gfupy

tystyc?9.ej. w,.k'i:aju.
*. Więjką J .  ale tą j.^ ifżąd u  Koto ńjj' 
jest fakt^.,»że 'p p , -¥tudenci .niatylko- 
maluj-ą pałuckiej^afj-"■
ch i tekturę. i"'ceńniej|zęvza bytki .Ś.wj*-. * 
tyń naszych -oraz; budownictwa: pol
skiego ,*piękhię.j«że * przykłady, ajCe 
nie i :A typach iudo^Tycfr-1
W „str.ój^bh"' regtojiilhycb, które riie=< 
stety - głilą z chrte t>a cteierń.-; Przykłśę 
dy tejĄpąmięcj "i- tnoski o" to, có.^ą.-;- 
miera W źjciu, a odradza się w sztu
ce, mifeliśmy na zeszłorocznej "„'wy
stawie prac letnich.

Redakcja „Głosu Wągrów." dzięV. 
li się dzisiaj z czytelnikami miłą no
winą, że na obecnej III Wystaw^..' 
Prac Plastycznych, zagadnienia o te
macie naszego regjonu będą jeszcze., 
silniej podkreślone. Bowiem poza.

kompozycjami malarśkiemi,-? portre-i- V t)odaó należy,- że pp. arłyści w swych 
tom; martwą naturą, pejzażem Ślfo- wycieczkach^ nie zapomnieli "rówifież 
bńw > rflfilz= e.^bo łWj,' .p, ;,Gaieźnie, (katedfa, IśtąrSj^' częśd

liniasta), a pąw et o.".małych.rnjastecz- 
<kach j a t  npi MuróWana^.Qoślini, któ-

v » i  I .  r .  r  A  L ^  5 . — „  __- _ 1 . i  — "I

‘aów, grafiką .(drzfewory_t,_ suęhą igła,... 
k t  ograł ja, akwatfhta"), rzeźbą (portret,- 
kompozycje; projekty;-” ołtarze), bo-; 
gato b*ędą reprezentowane prace ma- 
-ląrskie»: szkice rysunkowe wnętrza!-
fary i klasztoru w^Wągrowcu-, kraj o - ;r artystycznego Interesu. ^
Brązu, :jak również szkice mai. wnę
trza drewnianego kośórełka w T a r- . 
tiowie; Pałuckim, vy którym -znajduje",

;fa dotąd na-;szezęśęie riięprzemaloy/a- 
ną z w."/Jak. nas zapewniają, u-, 
rząd konserwatorski w Poznaniu no-  ̂
si* się ż zamfarem jw roku przyszłym ; 
odrestaurować te drogocenne1, zabyt- ! 
ki_ przepysznej poltchromji, z. której 
pósiadańia mogą dumne Pałuki. '

rej . kościół, iphaz niektóre domy są-; 
sługują ńa ilw^agę.y purrkju widzenia;

NakoBiec; takiego; bogactwa typó-w[ 
^ludów yc^. jakie zoBaczymy na- obe- 

2", * cnej Wystawie., Sztuk. Pięknych, do-!
-  ?  t f  1 * n " i P  'H  1  n  ^  1  f  łT W T t i f r r t  \r ? ł  r*4- iicrr\ 1s i ę a u t eu t y dzp a.»;P i e;r.w o t h a p oj i c b r o m - I? tąd toie.hyło. Słowem kierownictwo:ła rłctorl I ^  1 ̂ „ * TZ" „ l‘„ 1 • • -i • « . V- ; -V’ -.Kolonji użyło n a j u s i 1 n i ej s źy ch"s ta r ań,; 

; aby ó J o ść 'W y s  to wy--wypadła jak- - 
j najbardziej imponująco.tak;pędw:zglę-; 
“dem bpgącfwa;tęTń;ąiu,;-jSko,też Ite&h-! 
ć«iki. ' Oto poniżej ;tre ić1 zayłrpsze-; 
-'szenia-ńa:W y staw ę :: - i •"!• "

Za rektoratu J. M. prąf. T. Pruszkowskiego * ’ . i

Wystawa Prac Plastycznych
(malarstwo, grafika i rzeźba)!

U siip y  S tu d e n tó w  W arsie. A k a d e m ji  S z tu k  P ię k n y c k  
w  S k e k a e h  - P a ła c

zostanie otwarta w niedzielę, dn. 17 września 1933 r. o godz. 1 w południe 
i trwać będzie do dnia 25 września gouz. 1 S-tej na którą zaprasza JWP.

Zarząd Kolonji.
Udział w Wystawie biorą studenci z pracowni pp. prof. prof. T. Bregera, 

Miecz. Kotarbińskiego, F. Kowarskiego, T. Kulisiewicza, T. Pruszkowskiego, 
W. Skoczylasa i K. Tichego.
Cywiński Zygmunt 
Karolak Jerzy 
Kudła Antoni 
Krowicka Helena 
Nitą Kazim: 
Orłowski Grzegorz 
Opalski Konrad * 
Pisowska Janina

(malarstwo) 
( ,, i rys.) 
(rńflarśtwo) 

)
(mai.-i fr&ai.) 
(malarstwo)
( rzeźbą- ) 
(mą-i. i g-naf.)-

Piszczek Wilhelm 
Samborska Zofja . 
Schrad Edmund • 
Sie_g3ion.Juljan 
Szczepan-iec Marjgn

(malarstwo)
J  . »  )
, ( Rzeźba; ) 

(malarstwo) 
( rźeźba )

Szczerbiński Tadeusz 7 (malarstwo) 
Ulęyski ^ te fan  ... ".7 ( : n ; )

;  Na żądanię .. zi&tedzającej;-;pub.1 iczitóśti. b.ędą"-:ydzielanęj objaśnienia 
rp r̂ "ę g -_ c?łęi n kó m (te tu ! .\Vy. s ta wy. • C ' ^ y r ‘ -i* c.

im.fBracj Śniadeckich w - Zmnie^śtoi"; 
na 7wysokirn--4’-- .wążeehstronnym -pło- 
zióniie sztuki to a 1 a rgkj ej ,ń o w p.c zę s j . 

iZ-uz:ąaniem.należy ppflkcęślto.-do- *

'■^^tb^sądy z w fetfż'ąją«y'ch:W  y§|^wę-. 
^ i-k ^ l^ąs ty cz ri^ ^  :._w‘.-.Zr>.!>ye (I —-8-i

' śtyózmą^ig^ i)_ z^jsaftć.fw Dzieśłtikti; 
W y ś Ć a w y z G i h H 13" * 

;Br.-Śniadeckich*Jv Żnfńie: 
'V . 'W ystavyąBt^ivy..:.iLpty^ g.raficz- 
rfyefeurządzona•staj^mnńi ^Im na^nm

k o f o - k a z a n f e
Sam o 1 oM rozbłiy.. d onie wsk i zritąrł w skutek raS? ppłk, Filipowicz

:: *1.-Jit;.- . Cratiije s3ę skokiem "ze śT>adąęlłróąi"em.L . J , . "
a  *1 < > t . n  i  A  < r i z > r x t i  • A y a I I t - r v n K l i ' l r i  o  »14 - z-xiPróbśu liifcńifeów CppL^łćh v.p;płk. 

IfllrgcwyiSza. -i*sk-pt. ..-,Le yvó m ewskręgo, 
j pjóhfcii śwłattlwbg,iŚ lot^ęna

odiegłó^e -Wylinji- jtoó^t.^  ź»ątoła 
ptz^tWaoa * tfaglcznąĄ §5trqfą;| o

■ĵ lłjiśćk.W 1‘3.t 9 1 '^^ęd łę  wiado
mości.» otrzyma dych--, ftęzęz ‘ckomjŁsar- 
j"|t ź|pravg zagranicznych": w Moskwie, 
sąmoIót jvPP 1 v qdby\atoj"ący dc* na 
S^beCję^utogł. katąstr"oJie; w pq Jiżii. 
ima sta..Cze boksary^.9 0 .ltiu> ,tib ,-żą chód 
od 'Kaeymti?,- *sJo 1 ićy • '.cz^UwakskiejjJ"e-

-pu barki aptoąomiażhęj..7 E
Lotnik prewądzący medut rprzy-7

pusźczaltjię L-ewoń.łe\vs^i‘ jesjt ciężkti 
rąn-py. /,», ’ "•

JDrujyj; lotń-L_k, .:Fi 1 czrc-wy-sko-*;
ze..śpad^hirpf&m^  oćąlał. . -

' K-atasfrófe--"rias.fbpiją, w ^ ' wtorek 
‘rąnsę •; ' - ’ A- .  e-‘ - . .  *•'- :

:• wi e ck Jofn i c zg.wy d»ły:7
z a i % d ż e n i ą c | : ^ t u Z  ?Moś%yyi 
wyl-eciał 5 satoj^jo.t,.,na "'toiejsęc i kąta-.".- 
st.oB- .4

W  a 0  z a .w a. "^W spugł .pstabiich.’ 
włada me^ci tf^wdajęwś ki" żmarł-
w s ^ t e ^ a n ś r* .to

-Ign-ae-y* sk  i b?yjf̂ dżą yprR p Iśk i>
P o z n a ń ,  13. 9;. . J4k' się • -dowia

dujemy,;,W dniach" na jbliżj^^Th^pizy.- 
jeżdża dó Wielkopolskr- fiąi^-tygod- 
niowy poby t.w y p o ę ż y łłk o " 'Ę^acy 
Paderewski. -Mistr-ż-:łtod»r^vi;skj; za-̂  
mieszka w La-skach, py.w;rkęptflński 
który to "majątek Jest własnością* U- 
niwersytotu Poznańskiego// Majątek-.

teti" zosthł tov-T; ;1920 -.wykUpiojiTy:: ź" 
r f f i r .  p iem-ieclćfibh ̂ f t z & ^ p i -  p^^Herjęfdc- 
raitŚwiępickiegd, p ierw szego’ rc*to4 
r-a Wiń w". Pozttańśkiegó; bdC rodźmy : 
hrabiów Thur:n-Tą)c-isv -• PobW  lgna- 
cegol Paderewskiego <ttia •- Charakter * 
ściśłe prywatny., 7-‘ " - y  ... y

p.okaz^ kilimów ‘i • makatek, . które 
Jyskrę td ie  umieszczone :na drugim 
.planie, jąkby rozmyślnie są ukryte 

-pod ptatiami malarstwa f ̂ grafiki.'Mi*
_ to o  , to -tłodają yogrońi^ego^ęfektd. 

i* miękkości całości.. 1 ■ ... *
■■ Piękrie akwarałe: w .duchu maląr-t 

śtwą nowoczesnego tłumaęzą widzowi, 
ten- rodzaj sztuki jako bardzo; zbli-1 
żony W . swoim Wykonaniu dd prąc* 
obrązów "tojlejnych. • . ■ , ;

Dają teniątj dużd pięknego .kolo-: 
Vr-ytu ^nowoczesności tótuki.'. , - . "•

Piękne prace grąficzne dają’, dużo"; 
tematów 7i ich!., różnostronne vyyk,o-; 
-hanie: 4 ..

Obrazy olejnemoszą cechę bardzo 
nowoczesną a niektóre z nich, śzeżę-i 

.góliję. te mą ty natury-, martwej, iileste-; 
ty dzisiaj"-;nie śą jeszcze dość zrożu-»
miato;. IV, • ■ 1 V

(—) J, Onz!ol.
Żnin, 6. I. 1933 r, ; =

*
Z zwiedzenia Wystawy dnia 3. 7. 

I. 1933 r. wyniosłam olbrzymie ko
rzyści.

Serdecznie dziękuję p. Dyrekto
rowi Słomce jak i Szkole Sztuk 
Pięknych z Warszawy za zgotowanie 
nam tak pięknej uczty duchowej i ży
czyć mogę jedynie sobie i innym, 
aby Wystawa tego rodzaju nie była 
ostatnią.

(—) Helena Nagórska.
•■i #

Nie przypuszczałem wcale, że na 
Wystawie Sztpk Pięknych ujrzę tak 

."wspaniały zbiór obrazów; który każ
dego zachwycić musi. * ‘

?*•" Za genjaluą myśj* najeży się" Szan. 
Panu.Dyrektorowi;Sfottfće Serdeczne 

_p odzię ko wairfe i ifztiafiiev •“"Ą"
: Z  -prawdźi w"emazałoWoiefliem o- 

ipu Szczam-Wy Sta W.4 i. mam" nadzieję, 
'że i/W przyszłości da nem- mUbędzie 
podobną Oglądać'imprężę; "gź.
„ .to  •'(—-) Władysław^ Schmidt, 

to.'. : ‘Żją’in, -6. I. r b ś j t o r . i .  •

. .. .Zwiedzanie „Wystawy Sztuk Pię-
- kńyett" - wywarło ńa ' mtiie wrażenie 
.•padftióąłe.

",\y- całej pełńi--wyczułam "piękno, 
wiejące, z każdego .z dbfa7Ów;ćdzięki 

-zaś ? j>b j a i e n i om.. :p:. p i  ąf. -Piszczka, 
■-'dzMęt J-ego :sżczbgćłowy‘m omówie
niom  : każdego " obrazuj ipozitmiałam 
'gel-ijaki miał artysta malując dany 
pbrSz. * " ‘ ;

“* ..Ha tern tojęjscfilpp;-.ąrfystorn ma
lariom, óraz tym.'wszystkim,' którzy 

-'priyyzyniii śję-do. tifiądyenia w na-
- szyto - mieście t.ej".'. ;̂y s^  Wy^-składSm 
• hajSerd.eczhiejsie pód^ków anie.

..r to-*- (-to) T^odórczykówna.
"‘>:Żnin,x4 s-tyćznia 1933 r.
- toto * to 7. ;• '*

jąk  dówiądójemy, krytyka ar- 
'•tystycżńatow osobach", 'naj znakom i t- 
szyćji piór, --zjeżdża ^P-ozhaiiia na 

"Wystówę, żaintefesowąna "tą nieco- 
: dzMtmą imprezą ;kifl tu toiną" naszego 
regjonu. .Spodziejydny. jetot‘p.ozatem 
zja?d 1 lrczny. -sympatyków: .Kolonji 
Ma(ąr'skiej,: któćzy'"iavvarli ‘"ż" pp. ar- 
tys^uii-sevdeezńy;:jcóht*kt'towarzyski 
-N aiccrh i eć t o \vą rży s twa-kultur/io świa
tów?, związki sport>;'pKzeiiiySi;,i inne 
zwiedzą dęróćzłiym-zwycżajem wy- 

vstaw5;.

•i



CZWARTEK, DNIA 14 WRZEŚNIA 1933 R.

Wielkie dni Wiednia
Podniosłe uroczystości w slolicy Austrjl
W piątek zebrali się w Burgu u- 

czestnicy zjazdu katolików niemiec
kich na pierwsze uroczyste posie
dzenie. Po południu przybył do 
Wiednia pociągiem specjalnym legat 
papieski La Fontaine. Na dworzec 
południowy na spotkanie legata pa
pieskiego przybył prezydent repu
bliki Miklas wraz z przedstawicie
lami rządu austrjackiego. Ulice 
z dworca do placu św. Szczepana 
przepełnione były publicznością, która 
wnosiła okrzyki na cześć legata. 
W śiód bicia dzwonów uformował 
się pochód do katedry św. Szcze
pana. Pod baldachimem kroczył 
legat apostolski, zaś u boku jego 
nuncjusz apostolski, arcybiskup Sy- 
billia i kard. Innitzer. Za baldachi
mem postępował prezydent Miklas, 
kanclerz Dollfuss i członkowie rządu, 
po obu stronach ulicy wojsko two
rzyło szpalery.

O godz. 19,30 odbyło się uroczy
ste otwarcie kongresu na placu 
przed kościołem św. Karola.

W sobotę rano przybył do W ie
dnia kardynał prymas Hlond, ^ a  
przywitanie na dworcu Wschodnim 
zjawił się Kardynał ks. Innitzer w 
towarzystwie kleru. W zastępstwie 
prezydenta Miklasa przywitał kar
dynała prymasa wicedyrektor kan- 
celarji gabinetu Klastersky i przed
stawiciele rządu polskiego. Człon
kowie polskiego stowarzyszenia „Oj
czyzna" zjawili się na dworcu ze 
sztandarami.

W  ciągu soboty przyjechały do 
Wiednia 34 specjalne pociągi z Au- 
strji i zagranicy. W niedzielę przy
były liczne pociągi z Polski. Polacy 
wiedeńscy poczynili przygotowania, 
aby przywitać uroczyście rodaków 
i uprzyjemnić im pobyt w Wiedniu. 
Dzienniki wiedeńskie obliczają, że 
teraz bawi w Wiedniu około 120000 
obcokrajowców. Ogromny napływ 
obcych zmienił zupełnie wygląd 
miasta. W śród ludności wiedeńskiej 
daje się zauważyć wielkie ożywienie. 
Zjazd katolicki wzmógł znacznie 
wiarę ludności austrjackiej we wła
sne siły i nadzieję skutecznego od
parcia ataków na niepodległość kraju.

Odparcie fałszerstw
Z okazji zjazdu katolików chrze

ścijańsko - społeczna „Reichspost" 
wydała numer specjalny, poświęcony 
obchodowi i odsieczy Wiednia. Na 
czele numeru znajduje się krótki ar
tykuł prymasa kard. dr. Augusta 
Hlonda.

Kierownikarchiwówpaństwowych 
dr. Ferdynand Stoeller zamieszcza 
źródłowo daty o przebiegu odsieczy 
wiedeńskiej, z których wynika, że 
udział Polaków z królem Janem III 
na czele był dla powodzenia bitwy 
decydujący. Wbrew tendencyjnym

twierdzeniom, wrogo do Polski uspo
sobionych, stwierdza dr. Stoeller, że 
komendę naczelną nad armją sprzy
mierzoną za zgodą cesarza Leopolda 
i ks. Karola Lotaryńskiego, sprawo
wał król polski Sobieski. Cesarz 
Leopold przesłał królowi Sobieskie
mu buławę marszałkowską. Rów
nież prof. Resch zaznacza w artykule 
o Sobieskim, że między nim jako 
naczelnym dowódcą a ks. Karolem 
Lotaryńskim panowała najzupełniej
sza harmonja. Plan wojenny wy
pracowany przez obu dowódców 
został zaakceptowany jednomyślnie 
przez wielką radę wojenną odbytą 
dnia 3 września.

W odpowiedzi Berlinowi
Na odbytym zjeździe związku 

żołnierzy katolickich oświadczył mi
nister spraw wojskowych Yaugoin, 
że nie wszyscy żołnierze mogli przy
być na zjazd, ponieważ muszą oni 
strzedz i bronić granic Austrji. Z po
mocą Bożą potrafimy obronić Oj
czyznę przed obcą inwazją (burzliwe 
oklaski).

Rząd austrjacki udowodnił, że 
panuje nad sytuacją. Jeżeli okaże 
się potrzeba, będą wprowadzone 
jeszcze ostrzejsze zarządzenia.

Przyjechały również do Wiednia 
oddziały strzelców tyrolskich i zwią
zków wojskowych w Tyrolu. Pochód 
Tyrolczyków przez Ringstrasse wy
wołał entuzjazm publiczności.

W stadjonie w Praterze odbył 
się wiec chłopów katolickich z całej 
Austrji i państw ościennych, w któ
rym wzięło udział 40 tysięcy ucze
stników. Chłopi odbyli pochód 
przez Ringstrasse. U pomnika od

była się defilada przed kanclerzem 
Dollfussem, min. Yaugoinem i człon
kami rządu. W zgromadzeniu na 
stadjonie wziął udział legat papieski 
który udzielił zebranym błogosła
wieństwa papieskiego. Kanclerz 
Dollfuss" wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, że naczelnem przy
kazaniem włościaństwa austrjackiego 
jest: Bóg, Ojczyzna i autorytatywne 
rządy w państwie.

O zwycięstwo
Żwirko i Wigura, ci dwaj boha

terowie narodowi, nie żyją.
Już rok mija jak śpią snem wie

cznym pod kobiercem coraz to inną 
dłonią usypanego kwiecia. Czarne, 
skromne krzyże świadczą jeno o ich 
ostatniej męce i śmierci chwalebnej 
dla Polski i Jej chwały.

W rocznicę ich tragicznego zgonu 
winny matki polskie opowiedzieć o 
nich dzieciom i za wzór do naśla
downictwa postawić. My starsi po
winniśmy wziąść sobie przykład z 
ich skromności i całkowitego oddania 
się sprawie umiłowanej tylko dla do
bra i wielkości Ojczyzny.

Daj Boże, by znowu w tym dniu 
bolesnym zabiły wszystkie bez wy
jątku serca polskie w jednym rytmie 
miłości i oddania dla sprawy.

Balon „ K o śc iu szk o "  wylądował 
w ś r ó d  d z ie w ic z y c h  la s ó w  k a n a d y j.

Polscy lotnicy prawdopodobnymi zdobywcami puhara Gordon-Benneta
N o w y  J o r k ,  13. 9. Do Mon

trealu nadeszła wiadomość, że załoga 
balonu „Kościuszko" kpt. Hynek 
i por. Burzyński, została odnaleziona.

Obaj lotnicy przybyli w niedzielę 
w nocy koleją do miejscowości Ri- 
viere a Pierre w prowincji Quebeck 
w Kanadzie.

Jak się okazuje, kpt. Hynek 
i por. Burzyński wylądowali już w 
ubiegły poniedziałek w lasach kana
dyjskich w odległości 90 mil od naj
bliższej stacji kolejowej Lemiaux, 
dokąd polscy lotnicy przybyli pieszo, 
kierując się kompasem.

Kpt. Hynek i por. Burzyński 
przybyli do Riyiere a Pierre wyczer
pani i zmęczeni głodem. Jak o- 
świadczyli miejscowym władzom ka
nadyjskim, w czasie swej podróży

balonem żywili się jedynie pomarań
czami. Niestety cały ten zapas nie 
przekraczał 12 sztuk.

Kpt. Hynek i por. Burzyński zamie
rzają zatrzymać się w Riviere a Pierre 
celem przygotowania ekspedycji, 
któraby zajęła się odnalezieniem
i sprowadzeniem balonu.

M o n t r e a l ,  13. 9. Według o- 
pinji tutejszych kół lotniczych, Pola
cy zdobędą prawdopodobnie puhar 
Gordon-Benneta, gdyż odbyli oni 
lot ponad 1000 mil.

Groźny współzawodnik polskich 
lotników por. Stelle wylądował po 
przebyciu zaledwie 800 mil. Kon
kurentem polskich lotników może 
być obecnie tylko amerykański ba
lon Avermana, o którym dotychczas 
brak jest jakichkolwiek wiadomości.

O tw a r c ie  z ja z d u  le k a r z y
s ło w ia ń s k ic h  w  P o z n a n iu

P o z n a ń ,  13.9. W poniedziałek 
przed południem rozpoczęły się o- 
brady IV zjazdu lekarzy słowiańskich. 
Przed rozpoczęciem obrad zebrało 
się liczne grono uczestników zjazdu 
na plantach koło Wielkiego teatru 
około „słowiańskiej lipy", aby odno

wić węzły przyjaźni i bratnich sto
sunków, zadzierzgniętych w r. 1929 
w czasie wszechsłowiańśkiego zjazdu 
śpiewaków w Poznaniu, kiedy lipę 
tę zasadzono. Do zebranych licznie 
przedstawicieli słowiańskiej nauki le
karskiej przemówił pos. dr. Surzyń-

I ■ r u.-r—■

Niebezpieczeństwo dla całości gra
nic naszych coraz jawniej staje się 
widocznem. Groźne pomruki coraz 
wyraźniej docierają do uszu mas pol
skich... Wspomnienie ofiary tych 
dwóch ludzi powinno napawać nas 
otuchą,- siłą i wiarą w moc narodową.

Dziś, gdy poza granicami Ojczy
zny naszej wychowuje się pokolenie 
w bezmyślnej zajadłej nienawiści do 
Polski musimy być czujni i gotow i! 
Dlatego też nigdy nie będzie dla nas 
zawiele przykładów poświęcenia, o- 
fiary i pracy dla sprawy narodowej.

Żwirko i Wigura to dla dzisiejszej 
młodzieży winny być dwa słupy 
ogniste, orjentujące ją  w ostatecznym 
celu jej pragnień, prac i dążności. 
Oni to krwią własną stwierdzili jak 
należy kochać Ojczyznę ponad wszy
stko i w pracy swej nie ustawać, a 
unikać krzykliwej reklamy, zdoby
wając chwałę dla Polski wytrwałością 
i bezprzykładną skromnością.

W dniu 11-go września br. serca 
nasze były przy tych dwóch grobach, 
które winny stać się dla nas przykła
dem, że umiera tylko mdłe 'ciało, a 
Czyn i Idea są nieśmiertelne.

Rok 1934 postawi nas wobec walki 
o nowe zwycięstwo w powietrzu.

Naród, który wydał takich jak 
Skarżyński,Orliński,Karpiński i wielu 
innych, nie może ani chwilę zapomi
nać o tem, że krwią okupionych 
zwycięstw bez walki się nie oddaje. 
Musimy wszyscy6 * 1* przyłożyć do tego 
starań, aby przyszłoroczne międzyna
rodowe zawody lotnicze były nale
życie i skrupulatnie przygotowane. 
Musimy dać naszym lotnikom nieza
wodny sprzęt, by mogli na nim osią
gnąć nowe zwycięstwo.

Złóżmy więc wszyscy na to swą 
ofiarę, a całość sama się stworzy.

Aka.

ski. Kończąc, wzniósł dr. Burzyński 
okrzyk na cześć prezydenta Republiki 
Czeskosłowackiej Masaryka, króla 
Jugosławji Aleksandra, króla Bułgarji 
Borysa i Pana Prezydenta Rzplitej. 
Okrzyki te zebrani powtórzyli, po
czerń orkiestra odegrała kolejno hy
mny narodów słowiańskich. Imieniem 
gości odpowiedział prof. Hynek z 
Pragi i dr. Zalokor z Lubiany.

M. Mathey 6

TlAąż p o m ięd zy A w iałam i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Zanieście tymczasem trupa na 
łóżko, ostrożnie, z uwagą i połóżcie go 
mniej więcej w tem samem położeniu 
w jakiem go znaleźliśmy, potem przy
stąpimy do spisania protokółu.

. Podczas gdy policjanci wykonywali 
milcząco rozkazy, pan Blaircau rozglą
dał się na nowo po izdebce. Morderca 
mógł tylko przez tę dziurę w dachu 
umknąć, pokój niema innego wyjścia — 
wyrzekł, zbliżając się do okna i chcąc 
niem wyjrzeć. Ale mały wzrost prze
szkodził mu w wykonaniu zamiaru, 
czołem zaledwie sięgał do deszczułki. 
Pełen służbowego zapału podskoczył pi
sarz z krzesłem ua które też komisarz 
wstąpił niezwłocznie i wytknął głowę 
przez otwór.

— Cóż to za psia niepogoda — 
wykrzyknął, cofając się natychmiast 
i otrząsając gęste krople deszczu z twa
rzy i czupryny — leje jak z konwi. 
Dach zresztą jest tak stromy, że chyba 
kot mógłby bezpiecznie po nim chodzić.

— Może posłużył się rynną — za
wołał jeden z policjantów.

— Naturalnie, że przelazł po rynnie —

ale gdzież się udał? Jest tak ciemno, 
że nie widać pięści przed nosem. Czy 
można z tego dachu dostać się na 
dach sąsiedni, panie Niguelet.

— Z pewnością panie komisarzu — 
odrzekł odźwierny i jest nawet ośm do 
dziesięciu domów tej samej wysokości co 
nasz...

— Mylisz się, panie Niąuelet — 
rzekł jeden z policjantów — nietylko 
dziesięć domów ale wszystkie budowle 
tego czworogramu mają równą wysokość 
dachów; znam je jak własną kieszeń, 
bo jestem tutaj codziennie po służbie.

— Dobrze, dość tego. Wystarczy
łoby więc aby morderca dostał się do 
pierwszej lepszej mansardy, stamtąd 
do wnętrza domu i po schodach wy
godnie wymknął się na wolność. Ha! 
do stu djabłów! tak nie będzie 1 trzeba 
temu zapobiedz: Wy dwaj śpieszcie na 
dół, zwołajcie policję z pobliża, zawia
domcie wszystkich odźwiernych czworo
boku, że od tej chwili nie mają wypuś
cić żywego ducha z domu. Jeśli się 
pospieszycie należycie, złowimy morder
cę jak w pułapkę. A więc naprzód,

marsz!
Policjanci pobiegli; za chwilę słyszeć 

było można łoskot ich przyspieszonych 
kroków na schodach, po których mimo 
nagabywań oblegających jeszcze lokato
rów, zbiegali z szybkością huraganu.

— Jeden z policjantów zostawił lam
pę — zawołał pan Blaircau — podaj 
mi ją, panie Pourville, wyjrzę za okno. 
Jeśli morderca udał się tą drogą, mu-, 
siał pozostawić jakieś ślady.

Podczas kiedy komisarz wyciągnął 
na długość ramienia lampę za okno 
i białem światłem oświetlał najbliższe 
koło mokrego dachu, pisarz podtrzymy
wał z uniżonością krzesło, a odźwierny 
zajmował ślusarza opowiadaniem o gro
zie i przestrachu jakiemi go nabawiał 
trup zamordowanego i o tem, że wiecznie 
pamiętać będzie to wydarzenie, — mu
rzyn zachowywał się zupełnie spokojnie 
w swym kącie, oddychając zaledwie 
i pragnąc jedynie pozostać niezauważo
nym, życzenie które tem łatwiej -się 
ziściło, że obecni byli zupełnie zajęci 
rezultatem badań komisarza przy oknie.

— Otóż mamy — zawołał tenże 
nagle, głosem tak tryumfującem, że pi
sarz, odźwierny i ślusarz drgnęli jak 
poruszeni uderzeniem elektrycznej ma
chiny. I murzyn wyciągnął szyję i czar
ną głowę aby lepiej usłyszeć co pan 
Blaircau powie.

— Nie ma najmniejszej wątpliwości

że morderca przelazł na dach sąsiedni 
widać ślady spuszczającego się ciała; 
stań tu na mojem miejscu, panie Poui1- 
ville i przekonaj się o tem.

— Najniezawodniej, ślady są wido
czne — zapewniał pisarz, zanim jeszcze 
miał czas wytknąć głowę przez okno, 
aby je zobaczyć.

— Ale cóż tam się błyszczy ?
— Gdzież?
Tam na lewo, dwa lub trzy metry 

poniżej, w rynnie.
—  Doprawdy, masz pan słuszność, 

wygląda to jakby kawał szkła lub stali.
— O nie, nie, panie komisarzu, to 

lufa rewolweru, poznaję to wyraźnie.
— No naturalnie, to rewolwer... po

znałem go dawno — rzekł; komisarz z 
udaną obojętnością. •

Gniewało go zawsze niezmiernie, 
gdy wyszło na jaw, że pisarz ma lepsze 
od niego oczy.

— Morderca więc zwrócił się na le
wo, wyszedłszy oknem i broń przytem 
upuścił.

— Ach gdyby ją tak dostać. Byłoby 
naturalnie najlepiej pójść po dachu, za 
śladem zbiegłego, zapewne schronił się 
gdzie za komin. Zręczny i odważny 
człowiek podjąłby się tej sztuki. Prze
klęcie! odesłałem moich ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK, DNIA 14 WRZEŚNIA 1933 R.

Z a b ó jc y  T a d e u s z a  H o łó w k i p r z e d
s ą d e m

Około godzinie 10-tej przed po
łudniem aula Uniwersytetu poznań
skiego, udekorowana kwiatami i fla
gami państw słowiańskich, zapełniła 
się szczelnie uczestnikami zjazdu. 
W pierwszym rzędzie zasiedli przed
stawiciele Rządu; p. min. dr.Hubicki, 
wiceministrowie dr. Piestrzyński i ks. 
Zongołłowicz oraz gen. dr. Rouppert 
jako przedstawiciel M. S. Wojsk, w 
towarzystwie gen. Franka, dowódcy 
O. K,

Zjazd otworzył prezes Związku 
dr. Jakimiak z Warszawy, oddając 
głos honorowemu prezesowi zjazdu 
dr. Antoniemu Gluzińskiemu z W ar
szawy. Z kolei dr. Jakimiak zaprosił 
do prezydjum honorowego zjazdu 
delegatów bułgarskich dr. dr. Mosko- 
wa i Belinowa, delegatów czeskosło- 
wackich dr. Malika, wiceprezesa 
Związku Lekarzy czeskosłowackich, 
rektora dr. Kimla z Pragi i prof. dr. 
Jiraska, przedstawicieli Jugosławji dr. 
Ivkowicza, prezesa Związku Lekarzy 
Jugosłowiańskich, dr. Rusa z Lubiany 
i Jelovszeka z Zagrzebia.

Następnie rozpoczęły się przemó
wienia powitalne. Pierwszy zabrał 
głos imieniem Rządu Polskiego p. min. 
dr. Hubicki. Następnie powitał zjazd 
imieniem p. ministra W . R. i O. P. 
ks. wicemister Zongołłowicz. Po 
zakończeniu przemówień olicjalnych 
przystąpiono do obrad.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 14 w rześnia. Podwyż. K rzyża 
W schód słońca g. 5,07. Zachód g. 17,54 
W schód księżyca g 23,59. Zachód g. 16,27 
Piątek, 15 w rześnia. f  N. M. P. Bolesnej 
W schód słońca g. 5,09. Zachód g. 17,53 
W schód księżyca g. 00,00. Zachód g. 16,50 
Sobota, 16 w rześn ia. Euzebji, E ufem ji 
W schód słońca g. 5,10. Zachód g. 17,52 
W schód księżyca g. 1.16, Zachód g. 17,07

Wągrowiec
Zwycięstwo lekkoatletyczne K. S. 

„Nielba" nad „Sokołem" w stosunku 
52:50 pkt. W niedzielę, 10 bm. 
odbyło się spotkanie lekkoatletyczne 
„Sokół" — K. S. „Nielba" w któ
rym zdecydowanie zwyciężyła „Niel
ba" w stosunku 52 : 50 pkt. Wyni
ki w poszczególnych konkurencjach 
były następujące:

Bieg 100 m.: 1. Piesik (S) 12 
sek., 2. Brodala (N) 12,2 sek., 3. 
Eckert (S), 4. Cytlak (N).

Pchnięcie kulą: 1. Czerwiński (S) 
11,66 m., 2. Mroczkiewicz (S) 10,70, 
3. Kruczyński (N) 10,38, 4. Smogór 
(N) 9,75.

Skok w wzwyż: 1. Eckert (S)
l ,  50 m., 2. Smogór (N) 1,45, 3. Jan
kowski (N) 1,35, 4. Ziółkowski
(S) 1,25.

Bieg 800 m.: 1. Piesik (S) 2 min.
19.4 sek., 2. Świtajski (N), 3. Cegiel
ski (S), 4. Pijanowski (N). Poza 
konkurencją zajęli I-sze miejsce Pa
wlak z „W arty" Poznań, II-gie miejs
ce Kruszka z „Sokoła" Wapno.

Rzut dyskiem : 1. Czerwiński (S) 
33,12 m., 2. Cytlak (N) 29,40, 3. Mrocz
kiewicz (S) 28,37, 4. Jankowski (N) 
28,10.

Skok w dal: 1. Cytlak (N) 5,39
m. , 2. Kruczyński (N) 5,20, 3. Czer
wiński (S) 5,04, 4. Eckert (S) 5,03.

Rzut oszczepem: Kruczyński (N) 
39,37 m., 2. Mroczkiewicz (S) 38,92, 
3. Pijanowski (N) 36,63, 4. Eckert 
(S) 36,24.

Skok o tyczce: 1. Czerwiński (S) 
2,75 m., 2. Kruczyński (N) 2,70, 3. 
Ziółkowski (S) 2,65, 4. Jankowski 
(N) 2,45.

Bieg 3000 m .: 1. Świta jski (N) 
10,18 min., 2. Wiśniewski (N), 3. 
Kotecki (S), 4. Widziński (S). Poza 
konkurencją pierwszy przybył do 
mety Kruszka z Wapna w czasie
9.52.4 min.

Sztafeta 4x100: 1. „Nielba" 2. „So- 
kół".

Zaznaczyć wypada, że „Nielba" 
wystąpiła w znacznie odmłodzonym 
składzie i mimo to odnosi zwycię
stwo nad groźnym przeciwnikiem, 
za jakiego uważany dotychczas był 
„Sokół". U „Sokoła" zauważyliśmy 
zawodników, mających poza sobą 
niejedne świetne wyczyny jak Piesika,

L w ó w ,  13. 9. W dniu 19 b.m. 
rozpocznie się przed sądem okręgo
wym w Samborze rozprawa prze
ciwko zabójcom ś. p. Tadeusza Ho
łówki. Trybunałowi przewodniczyć

Godz. 7,30 zbiórka wszystkich 
org. pw. i wf. na stadjonie wf. i pw. 
w Wągrowcu.

Godz. 8 raport.
Godz. 8,30 odmarsz na nabożeń

stwo do kościoła farnego.
Godz. 9 nabożeństwo.
Godz. 10,45 defilada na Rynku. Po 

defiladzie odmarsz na stadjon i przegląd 
bataljonu strzeleckiego.

Godz. 12—13,30 przerwa obiadowa.
Godz. 13,45 badanie lekarskie za

wodników.
Godz. 14 Zawody lekkoatletyczne i 

strzeleckie.
Godz. 18 wydawanie nagród i za

bawa taneczna.

Część szczegółowa
1) Konkurencje lekko atl. dla męż

czyzn : Pięciobój (100 mtr., rzut kulą 
7.25 kg., skok w dal, bieg 800 mtr., 
skok w zwyź). Do pięcioboju każda 
org. może zgłosić 3 zawodników.

Trójbój: (100 mtr., skok wzwyż, 
rzut dyskiem). Każda org. może 
zgłosić 5 zawodników.

Trój wojskowy: (skok wdał, rzut 
granatem, marsz 2 km). 3 zawod
ników. Rzut oszczepem, (gry spor-

Minęły już dziś te czasy, kiedy 
można było strzelać na „chybił—tra
fił". Dziś nietylko można — ale 
trzeba celnie strzelać. Broń nasza, 
a przedewszystkiem karabiny woj
skowe wyregulowane są jak dobrze 
chodzące zegarki. Trzeba tylko spo
kojnych nerwów i wyćwiczonego 
oka, a każdy strzał musi trafić: „12".

Ambicją każdego obywatela - Po
laka powinno być umieć strzelać z 
karabina, nie, nietylko strzelać ale 
trafić w centrum. Hasłem dnia dzi
siejszego niech będzie: „Wszyscy na 
strzelnicę"!

Zgłoszenia celem uzyskania za
szczytnej Odznaki Strzeleckiej przyj
mują pp. prezesi wszystkich organi- 
zacyj i towarzystw — a oprócz tego 
Powiatowa Komenda PW . i WF.

Wągrowiec, dn. 12 września 1933.

Przy wprost wymarzonej pogo
dzie wypadł we wtorek, dnia 12 bm. 
obchód 250-letniej rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej w Wągrowcu imponu
jąco.

Miasto przybrało szatę odświętną, 
domy przybrano w flagi o barwach 
narodowych.

O godz. 9-tej z dziedzińca szkoły 
powszechnej wyruszył olbrzymi po
chód organizacyj, stowarzyszeń i szkół 
do kościoła farnego na uroczyste na
bożeństwo. W pochodzie brało u- 
dział 12 sztandarów.

Mszę św. celebrował ks. prefekt 
Szerwentke.

Po nabożeństwie pochód udał się 
na Rynek, gdzie chór seminarjalny 
i gimnazjalny pod batutą p. prof. Zie
lińskiego odśpiewał „Pieśń wojenną"

Ostatnie zebranie Zw. Wet. Powst. 
Nar. R. P. 1914-19 uzgodniło nare
szcie myśl, jaka się już od dłuższego

Czerwińskiego, Mroczkiewicza, E- 
ckerta i in., a brakło jedynie Dutkie
wicza i Klatta. (s)

będzie wiceprezes sądu okręgowego, 
p. Wondrausch, oskarżenie wnosić 
będzie prokurator Mitraszewski, o- 
skarżonych bronić będzie 5 obrońców. 
Rozprawa potrwa około 3 dni.

towe), 3000 mtr., 110 przez płotki, 
skok o tyczce, bieg rozstawny 4x100 m.

2) Dla p ań : bieg 60 mtr., skok 
wdał, skok wzwyż, rzut kulą, siat
kówka.

3) Zawody strzeleckie z broni 
wojsk. Zespół 3 zawodników. W pi
sowe od zespołu wynosi 1 zł. (Strzel
nica p. Rossy).

4) Zawody o odznakę strzel, na 
strzel, małokal. za opłatą 50 gr tytu
łem wpisowego.

5) Marsz 5 km. z kb. Zespół 
składa się z 6 zawodników o nagrodę 
przechodnią.

6) Udział zawodników: zawodnik 
do pięcioboju może startować poza 
pięciobojem w 1 konkurencji, w trój
boju 2 konkurencjach jednostkowych.

7) Zgłoszenia należy nadesłać do 
Powiatowej Komendy PW . najdalej 
do dnia 15 bm.

Uczestnicy Powiatowego Święta 
W F. i PW . zaopatrzą się w naczy
nia i przybcry do jedzenia.

Powiatowy Komitet W F. i PW . 
w Wągrowcu zaprasza wszystkie or
ganizacje przysp. wojsk, i wych. fiz. 
oraz wszystkich obywateli, którym 
dobro wf. i pw. leży na sercu.

Miejscowy Homilii P r opa ga ndy  Strzelectwa:
Burmistrz Kuchczyński, przewodnicz. 
Dr. Bajerlein, Dyr. Państw. Semin. 
Naucz. Biedrzyński, wiceprezes Zw. 
Weteranów Powstań Nar. Prof. Brze
ziński. Czerwiński, Naczelnik Och. 
Straży Pożarnej. Dubas, Dyrektor 
Państw. Gimnazjum Męskiego. Z. 
Gramse. Por. Kajetanowicz, Powia
towy Komendant PW . i WF. Ko- 
zubowski, Dyr. Miejskiego Gimna
zjum Żeńskiego. Krzanowski, Insp. 
Szkolny. Dr. Likowski, Lekarz 
Powiatowy. Magdziarz, starszy Bra
ctwa Kurkowego. Preuschoff, prezes 
Związku Strzeleckiego. Rafiński, 
prezes Związku Powstańców i W o
jaków O. K. VIII. Dr. Rawicz-Ko- 
iasiński. Jan Stachowiak. Prof. Sta
siak. Szyszka, członek Magistratu. 
St. Zjawiński. Ziemnicki, Kierownik 
Szkoły Powszechnej.

— Galla. Następnie o odsieczy wie
deńskiej mówił p. prof. Dubas, dyr. 
Państw. Gimnazjum. Odśpiewaniem 
„Jeszcze Polska"...,zakończono przed
południową uroczystość.

W czasie uroczystości na Rynku 
pp. Kupcy pozamykali składy.

O godzinie 20-tej w auli Państw. 
Gimnazjum odbyła się akademja, w 
której udział wzięli przedstawiciele 
władz i społeczeństwa wągrowiec- 
kiego.

Akademję zagaił p. prof. Dubas, 
dyr. Państw. Gimn., a zasadniczy 
odczyt o znaczeniu dziejowem od
sieczy wiedeńskiej wygłosił p. prof. 
Nożyński.

Program akademji wypełniły pro
dukcje muzyczno-wokalne.

czasu na tut. terenie błąkała, a która 
czekała na odpowiedni skutek. Myślą 
tą, to złączenie istniejących na tut. 
terenie dwóch bratnich organizacyj 
i to Zw. Wet. Powst. Nar. R. P. i Zw. 
b. Czwartaków. Po dłuższych per
traktacjach zarządów obydwóch or-

Program Pow. Święta
WF. i PW. w Wągrowcu w dniu 17. IX. 33 r.

Wszyscy na strzelnicę

Wągrowiec w  rocznicę
w ie d e ń s k ie g o  z w y c i ę s t w a

„Myśmy walczyli o wolność Polski11
Owoce piątkowego zebrania Związku Weteranów Powstań Narodowych 

R. P. 1914-19 Koła Wągrowiec

ganizacyj postanowiono organizacje 
te zlać w jedną całość, co też miało 
miejsce na odbytem zebraniu w sali 
Starej Strzelnicy o godz. 8-ej wiecz.

Zebranie to zagaił hasłem „Wol
ność" prezes Zw. Wet. Powst. Nar. 
R. P. Koła Wągrowiec p. Biedrzyński, 
witając przedstawiciela naszego pisma 
i wszystkich członków.

Cel tego zebrania przedstawił ob
szernie zebranym p. Biedrzyński i p. 
Rutkowski, prezes b. Czwartaków, 
oraz p. kpt. Bartsch, który objął prze
wodnictwo tego zebrania.

Sprawa opiewa tak : Od chwili 
odbytego zebrania złączył się Zw. 
W et. Powst. Nar. R. P. Koło W ą
growiec z Zw. b. Czwartaków w jedną 
organizację.

Prezydjum tej zlanej org. tworzą 
zarządy dotychczasowych org. i to 
pięciu czł. zarz. z Zw. Czwartaków 
i 4 czł. zarz. z Zw. Weteranów. Pre
zesem został p. kpt. Bartsch, wice
prezesami pp. Biedrzyński i Rutkow
ski, sekretarzem p. Hofman, skarbni
kiem p. Jaroszyński, komendantem 
p. Wrombel, ławnikami pp. Preuschoff 
i Ziółkowski.

Pod jaką nazwą staną te obydwie 
organizacje narazie nie wiadomo, gdyż 
jest to materjał zebrania walnego, 
które odbędzie się w styczniu. Na
razie org. te idą w osobnej linji org. 
aż do wspólnego zebrania walnego, 
a tam dopiero zostanie zarząd wy
brany już dla jednej org., której też 
nazwa zostanie zaraz ustalona.

Pod komunikatami zarządu ape
lowano, by członkowie wzięli jaknaj- 
liczniejszy udział w 250-letniej rocz
nicy odsieczy wiedeńskiej, której 
program w skróceniu podano, dalej, 
by członkowie wzięli udział w strze
laniu o „Państwową Odznakę Strze
lecką", którego termin zostanie wyzna
czony przez zarząd, oraz powiado
miono o odbyć się mającem Świę
cie PW., w którym członkowie rów
nież powinni wziąć gremjalny udział.

Treściwe sprawozdanie ze Zjazdu 
Delegatów Czwartaków w Poznaniu 
zdał p. Rutkowski.

W wolnych głosach omawiano 
bardzo szeroko sprawy wewnętrzne - 
organizacyjne.

Do zarządu wpływały ze strony 
czł. bezrobotnych wnioski, by ten u- 
dał się z prośbą do odnośnych in- 
stancyj, które wydzielają lub wydzie
lać będą jakiekolwiek prace, zawsze 
ile możności zatrudniały czwartaka- 
weterana ojca kilkoro dzieci. Na 
tem mniej więcej porządek obrad 
wyczerpano i o godz. 10,15 wiecz. 
zamknął p. kpt. Bartsch zebranie 
hasłem „Wolność".

Od jutra
przyjmują listowi przedpłatę

na „GłosWągrowiecki“
na miesiąc p a ź d z i e r n i k .

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: Stanisław Maciejewski 

z Rudnicza syn, robotnik Władysław 
Szkudlarek z Łazisk córka, rolnik 
Eryk Gustaw Fedder z Bartodziej 
syn, rolnik Bolesław Klawiński z Ka- 
lisk syn, robotnik Ludwik Walczyń
ski z Nowego córka, dzierżawca ma
jątku Tadeusz Cychowski z Kaliszan 
syn, wymiernik Andrzej Mazurkie
wicz w m. córka, rolnik Władysław 
Ciszewski z Wyszyn 2 córki, robot
nik Leon Budny w m. córka.

Zapowiedzie: sekretarz miejski 
Czesław Górny z panną Marją Czer
wińską w m., pastor Jan Paweł Wal
ter Fricke z Halle (Saale) (Niemcy) 
z panną Jadwigą Elżbietą Adalją 
Wehrhan w m., rolnik Franciszek 
Nogalski z panną Lucją Sturmą z 
Łazisk, robotnik Wacław Muszyński 
z panną Heleną Szymczakówną z 
Łazisk, owdowiały robotnik kolejo
wy Teofil Kierzek z Łekna z panną 
Marjanną Stefaniakówną w m., ro
botnik Stefan Małecki z panną W ła
dysławą Rozmarynowską w m.

Zgony: Janina Ostrowska z Po
znania 7 lat, rolnik Franciszek W in
kler z Kobylca 67 lat, emerytowany 
magazynier pocztowy Józef Żmudziń
ski w m. 74 lata, rolnik Piotr S ta
chowiak w m. 76 lat, Jadwiga Jar*



CZWARTEK, DNIA 14 WRZEŚNIA 1933 R.

K a h le n b e r g  w  glorji c h w a ły  
r y c e r s tw a  p o ls k ie g o

Imponujące uroczystości polskie w Wiedniu
W i e d e ń ,  13. 9. W e wtorek o 

godz. 9-tej rano z okazji 250-tej ro
cznicy uwolnienia Wiednia od na
wały tureckiej odbyły się na wzgó
rzu Kahlenberg wielkie uroczystości 
polskie.

Tuż obok historycznej kaplicy 
króla Sobieskiego ustawiono ołtarz 
połowy, przybrany chorągwiami o 
barwach polskich i autrjackich, obok 
którego zajęli miejsca: prezydent 
republiki austrjackiej Miklas, kanclerz 
Dollfuss z członkami rządu, legat 
papieski kardynał Lafontaine, kar
dynał Wiednia Innitzer, kardynało
wie zagraniczni, członkowie korpusu 
dyplomatycznego i attaches wojskowi 
państw obcych. Legat M. S. Z. hr. 
Romer, charge d’ffaires poselstwa 
polskiego w Wiedniu Korsak, kon
sul generalny Dunajecki, wicekonsul 
Kisielnicki, arcybiskup krakowski 
metropolita Sapieha, arcybiskup lwo
wski Teodorowicz, biskup połowy 
Gawlina, chełmiński Okoniewski, 
śląski Adamski, superior Kukliński, 
rektor OO. Zmartwychwstańców ks. 
Skwierawski i inni.

Mszę św. połową odprawił ks.

kardynał Hlond w asystencji ducho
wieństwa. Niezwykle barwnie wy
glądały mundury rycerzy maltańskich, 
których z Polski przybyło 10-ciu, 
m. in. prezydent Z w. kaw. maltań
skich w Polsce hr. Hutten - Czapski, 
hr. Stadnicki, ks. Czartoryski i inni.

Na trybunach w pobliżu ołtarza 
zajęła miejsca polska delegacja, woj
skowa w galowych mundurach z gen. 
Wieniawą-Długoszewskim na czele, 
któremu Polacy zgotowali gorącą o- 
wację. W ich pobliżu zajął miejsce 
austrjacki minister obrony kraju Vau- 
goin. Ks. Andrzej Lubomirski ubrany 
był we wspaniały kontusz.

Plac przed kościołem zalany był 
morzem głów ludzkich. Ogółem na 
Mszy  ̂ św. polowej było obecnych 
przeszło 10.000 osób. Wszyscy Po
lacy, przybyli do Wiednia, wzięli u- 
dział w tej podniosłej uroczystości.

W czasie Mszy św. chór polski 
pod batutą dyrygenta krakowskiego 
p. Wł. Ormickiego odśpiewał staro
polskie pieśni kościelne. Po Mszy 
św. wśród ogólnej ciszy wstąpił na 
kazalnicę ks. biskup Okoniewski i wy
głosił kazanie.

czak w m. 35 lat, wdowa Karolina 
Schmitt z Mikołajewa 85 lat, robot
nik Jan Iwaniak z Bobrownik 40 lat, 
wymiernik Gustaw Wojahn z No
wego 74 lata, Teresa Wolna w m. 
1 rok, Aniela Cychowska z Kaliszan 
37 lat, wdowa Marja Sucharska w 
m. 44 lata, Pelagja Bilicka z Wielkiej 
Laskownicy 8 lat, dekarz Bronisław 
Rybicki w m. 43 lata, Cecylja Adela 
Dudówna z Nowego 3 lata, Francisz
ka Malakowa w m. 73 lata, pracow
nik obuwniczy Jan Trojanowski w 
m. 30 lat, Marjanna Wańska w m. 
60 lat, młynarz Józef Przysiek z Ła
zisk 72 lata.

KRONIKA POLICYJNA
Pożary. Dnia 11 bm. spalił się 

stóg słomy na szkodę rolnika Kocha 
Wilhelma, zam. w Niedźwiadach, 
pow. źniński. Strata wynosi ok. 
100 zł.

— Dnia 12 bm. o godz. 14-tej 
spalił się stóg słomy na szkodę rol
nika Westfala Ernesta, zam. w Bie
lawach pow. żniński. Szkoda wy
nosi ok. 100 zł. Pożary powstały 
prawdopodobnie wskutek zabawy 
zapałkami przez dzieci.

Ruch towarzystw
Cześć pleśni. Zarząd Koła Śpie- 

wackięgo w Wągrowcu podaje do 
wiadomości, źe następna lekcja śpie
wu, (krótka; odbędzie się wyjątkowo 
w sali Nowej Strzelnicy w środę, 
dnia 13 bm. o godz. 20-tej.

Przypomina się zarazem, że z u- 
wagi na zjazd z okazji 40-lecia Zw. 
Kół Śpiewaczych w Poznaniu, przy
padający na niedzielę, dnia 17 bm. 
wzięcie udziału w ' lekcji członków 
czynnych jest obowiązkowe.

Również zwraca się uwagę, że 
goście wprowadzeni przez członków 
Koła, będą mile widziani. Zarząd.

Zebranie informacyjno-organiza- 
cyjne Legjonu Młodych. W piątek, 
dnia 15 bm. o godz. 18-tej odbędzie 
się w gmachu Starostwa zebranie 
informacyjno - organizacyjne Legjo
nu Młodych — Związku Pracy dla 
Państwa.

W związku z tern zaprasza się 
sympatyków i członków Legjonu 
Młodych zam. w Wągrowcu.

Wolność! Związek Weteranów 
Powstań Nar. R. P. 1914-19 Koło 
Wągrowiec (Czwartaków - W etera
nów) bierze gremjalny udział w nie
dzielę, dnia 17 bm. w pow. święcie 
W F. i PW. Zbiórka wszystkich 
członków obowiązkowa o godz. 7,30 
na stadjonie. Zarząd.

„Cześć Sportowi". Miesięczne 
zebranie K. S. „Nielba" odbędzie się 
w środę, 13 bm. o godz. 20-tej w 
lokalu p. Rossy. Z powodu b. waż
nych spraw, między innemi omówie
nie Pow. Święta WF. i PW. przy

bycie wszystkich członków konieczne.
Zarząd.

Zebranie Żeńskiego Oddziału Z.S.
odbędzie się w piątek, 15 bm. o g. 
8 wiecz. w Świetlicy.

O liczny udział prosi Zarząd.

Brzezno Nowe
Obchód 250-Iecia Odsieczy Wie

dnia. W niedzielę, dnia 10-go bm. 
urządzono staraniem Koła BBWR 
i miejsc, szkoły obchód 250-lecia Od
sieczy Wiednia w sali p. Dycha. Na 
program akademji złożyło się słowo 
wstępne, wygłoszone przez prezesa 
Koła BBWR, p. Szostaka, deklama
cje i śpiewy dzieci szkolnych, pod 
kier. naucz. p. Galicy. Odsiecz Wie
dnia szczegółowo omówił naucz. p. 
Galica. Odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę", zakończono akademję.

Amatorzy słodyczy. Z piątku na 
sobotę skradziono p. Cholewińskiej 
1 kószkę pszczół z miodem. Amato
rzy słodyczy uszli niespostrzeżeni.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy

wilni). Zebranie Związku Zjedno
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro
goźnie w niedzielę, dnia 17. 9. rb. 
o godzinie 12-ej zaraz po nabożeń
stwie w lokalu p. Wieczorka, przy 
ul. Wielko - Poznańskiej.

Na porządku obrad sprawozdanie 
ze Zjazdu Inwalidów Cywilnych w 
Poznaniu dnia 15. 8. rb.

Zatem przybycie wszystkich człon
ków na to zebranie jest pożądanem. 

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Uwaga! Hallo!
W sobotę, dnia 16-go b. m.

miejscowe
Koło Przyjaciół Zw. Strzeleckiego
urządza w sali p. Rossy tradycyjny

„Dancing Bridż".
Na miejscu doborowy bufet. 
Przygrywać będzie doskonała 

orkiestra salonowa.
Początek o godz. 21.
Dochód przeznacza się na umun

durowanie drużyny strzeleckiej. 
Strój „co kto ma".

K o m i t e t :
Por. Kajetanowicz Dr. Bajerlein

Pow. K om endant dyr. Sem.
Zw. Strzel. P rezes IC. P. Z. S.

Żona wieśniaka pieniędzmi 
napaliła w piecu do chleba

Ś r o d a ,  13. 9. Pewien włościa
nin w powiecie średzkim sprzedawszy 
zboże, schował pieniądze w siennik. 
Zona starą słomę wyrzuciła i nało

żyła świeżej. Słomą zaś nspdiła w 
piecu do chleba i wcale stairj ga
zety z pieniędzmi nie zauważy! *• 
Gdy wieśniak wieczorem zauważ* ł 
inną słomę, narobił wrzasku, lecz 
pieniądze już dawno poszły z d\ mcm.
naaareaBEaMMMBMBMDMBBPB—

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 12. 9. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej wagi za : w  zł 
B Y D Ł O :

Woł y:
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 6 8 -7 2
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 60 64 
Mięsiste tuczone starsze 50 -56
Miernie odżyw ione 44—48

Bu h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 62—68
Tuczone m ięsiste 54—60
Nietuczone, dobrze odżyw ione 

starsze 48—54
Miernie odżyw ione 40 -4 6

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 66—72
Tuczone m ięsiste  56—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 42 —46
M iernie odżyw ione 23—34

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 68—74
T uczone m ięsiste 60 -64
Nietuczone, dobrze odżyw iane 5 0 -5 6
M iernie odżyw ione 44—48

Mł odz i eż :
Dobrze odżyw ione 44—43
M iernie odżyw ione 40—42

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 90—100 
Tuczone cielęta 8 2 -8 3
Dobrze odżyw ione 70 -8 0
M iernie odżyw ione 64—68

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 66—72
Tuczone starsze skopy i m aciórki 56—64 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 112-116
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 106—110
P ełnom ięsiste  od 89 do 100 kg.

żyw ej w agi 98 -102
Mięsiste św in ie ponad 80 kg. 88—96

żyw ej wagi
Maciory i późne k as tra ty  96—108

H o lo w an ie  g ie łd y  p ło d ó w  rolniczych
Poznań, dnia 12. 9.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................. 14,50—14,75
Pszenica nowa . . . 20,75—21,25 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w i e s .............................. 12,50—12,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,50—22,75 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  35,25—37,25 
Otręby żytnie . . . 8,22— 8,75
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R zepak..........................  35,00—36,00
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00
G o rc z y c a .....................  40,00—42,00
Groch Yiktoria . . . 18,00—21,00 
Groch Fołgera . . . 21,00—23,00 
Mak niebieski . . . 52,00—55,00

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

. Kościuszki 5 ------- ::-------  Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu 
rzemiosła i osób prywatnych 
j‘ak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

W P . Rolnikom j
polecam ^

ze składu konsygnacyjnego f )

nawozy sztuczne |
ja k :  sol potasową, kainit, azotniak, i super- H  
fosfat, oraz otręby żytnie i węgle górnośląskie S

które mam stale na składzie. iP

Poza łom \m  w szelkie ziem iopłody 8
specjalnie jęczm ion a  i płacę najwyższe ceny rynkowe W

d o m  z b o ż o w y , właśc. Cz. Jaroszyński S
Wągrowiec, Rynek 20 - tel. 148. 295 g |

SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82.

S p r z e d a ż  p r z y m u s o w a
W piątek, dnia 15 września 1933 r. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w Losińcu
żyto niemłocone ca 40 ctr., 2 maciory, 5 warchlaków.

Zbiórka przed p. Biskupem
najwięcej dającemu za gotówkę 

296 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu,

Mieszkanie 277
2 pokoje z kuchnią wydzierża
wię od 1. 10. br. na ul. Sze
rokiej 20 R. Liska, tel. 59.

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

&  M  #

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Woiciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


